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Dziennik społeezny i polityezny. 
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Redakcja i administracja ul. Przejazd N2 8, skrzynka pocztowa 54 • 
• 

Cen.a 15 fen.. o o ł.. o S Z E N I A: Nadesłane przed tekstem ł w tekscie HEJt.~"IA -.wynosi: recznie 86 knk., półrocznie 18 ~ 
.. , twartalnie 9 mk. mfeslęczn!e 3 mit. z odnoszeniem do 

domu lub przesyiką pocztową. Administracji! otwarta od 9 rano do 7 wieczór; 'W niedziele I święta od 7 do 10 rano. 
P l L JE: >PI Zgierz~, Pabianicach, Lasku,. Sleradll:u, Reda,cja cz.ynna od godz. 9 do 2 codziennie, w wigilje świąt do 10 wlecz. Redaktor 

wiersz 1.75 fen. NekrolQgja-l mk. Reklamy-80 fen. 

Zwyczajne (5 szpalt) -- óO fen. Drobne ogloszenhl p. 
Wieluniu, Zduńskiej Woli i Kaliszu. przyjmuje od 9 do 12 rano. 10 fen. za wyraz. Katde ogłoszenie na.jmnief 50 Pen.. 
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PIŁSUDSKI. 

Jest dz;ś mąż w Polsce, co W jed
nym stanql rzędzie z wieli,imi bohate
rami narodu, s temi, któ'1'ch dtwięk 
Imienia, bud~ w sercach ludu wznioałs 
wczucie dumy i radości. 

Bohater z pod Rafajłowej, z pod 
Konar, Łowcz6wka, Kostiuchn6wki, nie
ub'auony wódz ł dalekowzroczny pa'" 
łityk. może 1edyny z pośr6d NI~. ktw, 
w ~gu całego swego życia, całej nie
aaordowanej działalności, n.ifdy się o 
6łaho!ić własnej myśli nie potkll4ł, nigdy 
..ue ugiął pod ogromem nieszczęść, jakie 
się pa oiczyz;\t~ walily. 

Z wIarą w sercu i dumą łtawiał 
czoro piętrzącym się tTudncś<:.iom, jak 
v~nitowa opoka, jak dziś niew.truazofł7. 

Nie ug\ąl się ni/:dy, nie ul,ld ... 
J6zef Piłsudski., bry~adjer polskich 

IlegJonów ... 
Jakby ucieleśnił w swe; wielkiej 

postaci duszę ludu pOlskiego, prostą, a 
niezłomną. jakby się symbolem stał Poł-
m. nigdy nie wątpiącym, nieulękłym .•• 

J eezcze on nie WŚł'6d n8S. 
Jeszcze go tęskne myśli gonią, jesz

CH serca ~zekiwaniem biją, •• 
A już wiemy, iż wldnie obecnie 

"adchodzi chwila jego posłannictwa. 
Chwila, kiedy rozpłont.e całą pełnią swego 
aynu, calę ostrością swego wzroku t'D-' 
titycznego. 

Sztandarowe na~isko - oto oheś
lenie, które daje Piłsudskiemu między
partyjna .Gazeta Porannd· (2 grosze) 
l chał je dopiero ;po Romanie Dmow
~m i Ignacym Paderewskim wym.ienia
jut krok to kolosalny ku uznaniu 
bohatel'a •. ~ 

A dalej pisze: 
• CzeŚć tym wszystkim, co sluszną 

·w swym prz ekonaniu krocząc drogą. 

pr y 
Po kilku dnisC'bł obfitującycb w wy· 

:padki, nao;tąpił jakgdyby zast6j chwilowy 
\W szybkiem tempie rozwoju sprawy pol
is1dej. Spodziewano się bardzo wiele po 
'p!'zyjd!dzie brygadiera Piłsudski~go. ~Nle
miy, jeszcze do Warszawy nie przybył. 

Od dl':6cb dni gromadzą się przed 
dworcem kolei Wiedeńskiej tłumy, ocze
'kujące na przyJazd Piłsudskiego. Oneg
daj w południe kilka tysięcy os6b zawie
dzionych w oczeldwaniacb, urządzDo po
chód manifestacy !ny przez aleję Jerozo
limsl{ą, Krak. Prz~dmieście i Nowy Swiat 
do Zamku. Niesiono portret brygadjera. 
Okrzyki na deść Piłsudskiego i inne 
wzmogły się przed zamkiem, skąd po 
pe vnym czasie manif~stanci rozeszli się. 

O 'e nam wiadomo, wiadomość o dniu 
p1"lviazdu Piłsudskiego otrzymać miał 
rE'partament Słanu z jednej. zaś organi
%.li<:je lew'cowe w tej samej sprr.wie od 
1'. Skąpskiego z drugiej strony. 

Tymcz lsem d~peszy o przyjeździe 
~Piłsudskiego nie otrzymano. 

Tym nie mniej przet}wamv okres 
gorączkowy. Toczą się nieustannie roko
iwania między stronnIetwami. Za dni kil
ka zap2dnl\ doniosłe decyzj~. Natl:talnłe, 
jeśn przyjedzie Piłsudski. Lewica ani nie 
chce mówić o rządzie i watnych . krokach 
państwowych bez j~go. udziału. jeśli nie 
ipuywód%twa. 

Lewica tąda między innemi dla siebfe 
w nowym gabinecie tek ministerjum pra-/ 
ty, sprawiedliwości (wymieniają p. Sobo
lewskiego) oraz udziału w rządzie J. Pił. 
,udskiego. Fr. Skąpski~go i Daszyńskiego. 

w naicię% .. zych chwilach, jalde kraj 
pneehocłził - nie dia ltaszczytów, nie 
dla godności, . dla .celów osobistych 
lub k188OWY~h, wytężali wszystkie swe 
.iły, 'miało \Vy'&ftając to~ w co głębo~o 
wierzyli. Cześć i tym wszystkim. co, 
stawiając na pierwszym p1anłe dobro 
Oj~ny, we właściwym czasie umieli 
zrzec się urzęd6w i godności. 

Pct\VJ'aea Jedell s głośnych ludzi do 
kraJu. J ~t JWldzieJa, te i inni wkrótce 
.powrócq n.a OjCzy&RY łono. a 

Nazwisko Piłsudskiego. związcme 
z wolną, z organizacją pols ich sił 
zbrojnych, pbłąc'ZY wszystkie milit rne 
tywioły .. bratniej jedności. 

Pragn~6 stworzy~ armię polską 
II r6tnych formacji, które do niedawna 
w nieprzviaznym ze 80b4 pozostawaly 
stosunku, neldy przedewszystklem misję 
tego rotbaju powierzyć osobie, posiada" 
jącej tradycje wojskow.e i zaufanie .po
leczeństwa. 

Ministrem obl'Óny krajowej musi być 
człowiek, który miał do czynienia z pro
chem niełylko na polowani.u lub przy 
strzelaniu swojskich gołębi. Tego ro
dzaju zabawa w ministrów mogłaby 
Polskę zbyt drogo kosztc\Vat:. A nadto 
najeży pamiętać, te armia musi stać 
zdaleka od wszt::lkiej pot tyki, od wszel
kich swarów partyjnych. a 

Stanowisko Ko 'a Międzyparlyjnego 
nie mate nas, naturalnie, zadowolnić. 
Oznacza to, ni mniej ni więcej, tylko 
usunięcie Piłsudskiego od polityki przez 
podporządkowanie mu armji. 

Dla nas Pilsudskt jest przedewszyst
kiem sztandarem politycznym t - MM 

Przyjecha1i onegdaJ do WarmJw,y 
posłowie galicyjscy pp. Tertil, prezes Koła 
Paiskiego w WiE."dniu, hr. Baworowski. 
wiceprezes. Kędzior i Słapiński. 

Na sobotę bietącego tygodnia zapo
wiedzieli sw6( przyjazd do Warszawy 
pp. Władysław Seyda, prezes Koła Pol
skiego w B e1'l nie, posłowie Korfanty 
i Trąmpczyń s ki. Wczoraj mieli przyjechać 
posłowie gaIk\ f: ey Witos, D' u~osz i T~t
maj er. koło soboty zaś posłow te OłąblÓ. 
ski i Das2yński. 

W sf(;'rach zblltonycb do Rady Regen
cyjnej m6wią, jakoby Rada Regencyjna 
była skłonna, ze względu na przyszły kon
gres, do wejścia w porozumienie z Naro
dowym Komitetem Polskim w Parytu.. 

Sprawę potyczki 500 miljonoweJ rzą
du polskiego u władz okupacyjnych mini
sterjum &karbu wyjaśnia w ten sposób, it 
miała być ona zaliczką z ty tulu 2 miljar
dowej naletności za lasy skarbowe Kró
lestwa Polskiego. na co władze okupacyj
ne się podobno zgodziły, ale pod waruo
liiem, i~ Królestwo będzie uczestniczyło 
w niemieckim długo państwowym. Spra
wa tej zaliczki, wszczęta z inicjatywy ks. 
Janusza Radziwiła. ma być w dalszym 
ciągu, ale w odmiennej fÓJmie, jeszcze 
rozpatrywaoa. 

Ks.- Seweryn CzeflI'l"rtvnski udał si~ 
onegdaj do ks. J~:;L!..~n ", .. '0.. " - q{z~d .. 

stawieniem sytuacji obecnej w t. zw. 
('tapach. 

Narady komhji czadowej do spraw 
prxt'k,ei1) administracji g whdzami oku· 
pacyjnemi zostały narazle przerwane. Po· 
stulały komisii przesłano do Berlina. 

Wł adze • z (;owe przystąpiły df} po~ 
czynienia WE'Z .lkich pizy.gotowań celem 
objęc , a władz w okupacji austrjacldej. 
Na posiedzenia Rady ministrów będzie 
rOzp1tryw8na sprawa, czy rząd pol
ski: ma przejąć administraCję z rąk obec
nych woiskoW'()·okllpacyjnych władz. czy 
tP.t zażąda, by na czas przejściowy, na 
C1a<; obei mowania administracji ustano
wjona została w oku oacji austrjaddej ad
:;" dnlcJa cywilna. złożona z urzędJik6w 
Polak6w. 

Protest prasy warszawskiej. 
Nii:ej podpisane dzienniki polskj..e VI 

Warszawie protestuj-ą przeciwko z8mknię
elU redakcji i drukarni .Nowej Gazety· 
w Warszawie w drodze administraCYjnej 
bez wytoczenia sprawy sądowrej .. 

Takie administracyjne zawieszenie 
pism polskich bez postępowania ~d()-lVe
wego llaru.gZil poczucie prawa, które po
wlnno istmeć takte i w stosunkach okg. 
pacyjnycb i odbiera pismom polskim w 
Warszawie grunt prawny istnienia. C(! 

musi wywołać wśr6dprasy polskiej ener. 
giczny sprzeciw. 

Warszawa, d. 16-go f" ź1z. 1918 r. 
"Gazeta Porann~" . "Głos·. "Go

niec Warszawski", • Kur}er PJlski·, 
.Kurjer Warszawski-, "Pol'lk-Kato
lika, "Przegląd Poranny", .Przegląd 
Wieczorowy'" • --------

Jakby sie o~byłu ODuuuen!e Belgii 
i fran[ii Dółnomci BIlez niem[ów. 

ł(apitaD v. ~alzmana zastanawia się 
w .. 8. Z. am Mittaga "lad ewentuahem 
opuszczenii'm Bel~ii j Francji północnej 
przez woisko niemieckie. co przewiduje 
odpowiedź udzielona Wilsonowi. 

Ewakuacja terenów okupowanych za
jęłaby sporo czasu, zapewne kiJka mie
sięcy. poniewat tu nie chodzi tylko o t0.,. 
teby wyprowadzić wojsko, ale tet teby 
wywietć w bezpiecznI' miejsca cały ,ryn
sz1:unek woienny, który niemcy wmuro .. 
wali i zwi(:'źli w ciągu ubiegłych lat 
czter ' cb. 

Trzeba rozwiązać całą administrac;ę
wojskową i oddać ią belgom. 

Dalej zaś: koleje mogą przewozić 
ffeczy i ludzi tylko w pewnej ograniczo· 
nej liczbie . 

A więc ewakuacja odbywałaby się 
tylko stopniowo, krok za krokiem. 

Naturalnie, ~ trzebllbv otrzymać rę .. 
koimie, te cały ten wywóz ludzi i mater
jałów będzie się odbywał bez przeszkody, 
i te b~dzie czas na wprowadzenie wojsk;t 
Z1l granicę państwową i na obwarowanie 
się ro tam. 

Rozpoczęcie na nowo krol{6w wojen · 
nych, zanimby zdołfłno tego wszystkie~o 
dokonać, wprowadziłobv wojsko niemiec
kie w jaknajcięisze połoieuit'. 

Łatwo zrozumieć, ~e opuszczenie tf:-<. 
rytorjów okupowanych nadzwYczajnie po
garsza nasze położenie wojenne - dowo
dzi dalei v. S. 

Gł6Wna korzyść ofensywy z r. 1914 
polega na tern. że przl!niesiono wojne na 
terytorjum nierrzyiaci,.lskie, i że' oszczę
dzono własnemu krajowi okropności woiny. 

Nowa walka odbywa laby się b ~zpo
średnio nad granicą niemiecką i nawet 
zwycięska obrona nie-- zdołałaby przeszko
dzić zniszczeniu terytoriu m niemieckiego. 

To jest rzecz tembardziej dotkliwa, 
te wdny teren przemysłowy Lotaryngji 
dochodzi at bezpośrednio do granicy, i te 
niedaleko stamtąd l~iy ok~C!g węglo~y 
Saary wraz ze swemi Iicznemi fabrykami, 
butami i t. p. Każdy pocisk, rzucony 
przez wroga, rył . by ziemię niemic>cką 
i burzyłby wsie i m;asta niemieckie. Jak 
wygląda los terenu, letącego w strefie 
wojennej tego dowiódł teatr wojny w 
Belgji i we Francji północnej. 

Przytem zaś lUl przyszłość r6wniet 
~dziemy .musieli się ogran;czyć do czv
-stej obrony, poniewat ofensywa na całym 
froncie pomiędzy Diedenhofen i Miluzą 
natrafiłaby na silne obwarowania francu
skie, które składają się z kilku wielkich 
obozów zbrojnycb (Belfort, Epirlal, Toul, 
Verdun) wraz z lełącemi pomiędzy niemi 
Hnjami fortów nad Mozelą i Mozą. Jut 
na jesieni w r. 1914 ofellSJwa, na nie 

rozpoczęta, musiała się zatrzymać i nie 
zdołała ich przebit. 

Ale nawet gdyby nie ponawieDo tr~ 
ków wojennych, toj tak pQwr6t ",ojska 
nad ~ranicę na terytorjum niemieckie mu· 
siałby wowołać daleko idące skutki dla 
niemieckich ziem kresowych. 

Wojsko ni~ tylko !'ry nadeszło. ale musia
łoby ono utrzy nać na swoich tyłach sz~ 
roki ter~n etapów. 

Cały kraj głęboko stałby srę terenem 
operacyjnym. w którym zagospodarowało
by si~ całe niemieckie wojsko połovie -~ 
wraz ze swojemi tylnemi komunikacjami. 

Oprócz tego władza wykonawcza prze
szłaby do rąk wodzó N. 

Jasna rzecz, te skupienie na wąskiej 
przestrzeni tylu sił stanowi ciętkie do. 
świadczenie dla kraju r jego mieszkańców. 

A gdyby nastąpiły , walki, to zapewne. 
wzdłut całei granicy wytworzyłaby się 
szeroka strefa ubronna, podobna do tej, 
kt6rą posiadaliśmy w strefie Nibelungów 
- pi<;ze dalej v. S. Przy tern niepodob
na by wcale uwzględnić kraju. Nietylka. 
że naldaloby przeprowadzić okopy przez 
pola uprawne, ale teź musiałby paść 
of arą niejeden folwark, niejeden las. lNa~ 
letałoby te! pomyśleć O wywiezieniu lud
ności. 

Strejk 2órnjkóttJ tIJ Sosnowcu. 
OB WIESZCZENIE. 

Dnia 1 p3Ździernika zastrejkowali gór
nicy sosnowickiego okręgu górniczego.. 
Robotnicy zatądali m. i. niemożliwego 
podwytszeoia płacy, zniesienia robót a
kOldowych, dla katdego robotnika dzien
nie 2 funtów i dla ka2dego z członków 
rodziny jednego funta chleba, 3 funtów 
mięsa na robotnika tygodniowo i podwo
jenia ilości wszystkich innycb środk6w 
1ywnościowych. Ządaniom tym nie motoa 
było zadość uczynić, połączone byłoby to 
% podwytszeniem cen węgla i ze szkodą 
innycl1 warstw ludności pod względem 
zaopatrywania . w żywność. 

Aby strejk zakończyć, zarządy kopalni 
w porozumienia z władzami wyraziły 
gotowość do daleko idącyb ustępstw. W 
dniu 13 b. m. przyrzeczono polskim g6r. 

~ nikom, którzy po za niemieckiemi urzą" 
dzeniami 6połecznemi, dotychczas lepiej 
byli sytuowani nit g6rnicy okręgu Górno
szląskiego, mając na względzie nie pizer
walne zaopatrywanie w węgiel o.raz oieza
kłócania spokoju i bezpieczeństwo kraja. • 
pod warunkiem natychmiastowego wzn~ 
wie ni a pracy. podwy:tkę w wysokości 0-
koło 15%, znaane powiększenie ucji mit
ki oraz skr6cenie czasu roboczego % tG 
do 8 godzin. 

Wznowienie pracy dotychczas ' me na
stąpiło i zarządy kopalni w porozumieniu. 
% Cesarsko .. Niemieckim Oenerałguberna
torstwem będą D ważcć się za obowi4zane 

..... , 
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lfG. prrty . .r%i'Cilooycb nstępstw do piątku, d. 
1,18-gQ b. Rł. o He do dnia tego praca 
<aje !!rę~ WZfl'Gwlflna to poczynione przy
'łRCltnla t1'6.cą swą moc. 

~nkltle iądania górników oraz 
lnie pnystąIJiellie ich do pracy pomimo 
,zn:&'C:nycb ustępstw potwierdzają mniema
tłlle, ft nie tyl.e niedola gospodarcza ile 
i>~dszCZtl'Wanle polityczne spowodowało 
-strejk. Zwraea się szczególną uwagę, iż 
IJlastą.pstwa strejku ponosić b~dzie cała 
(lndnośt. 
J O He w dniu 18 października praca 
\ wznowioną nie będzie, nastąpi bezwarun .. 
'kowe wstnymanie ruchu kolejowego dla 
'osób cywiłnych, równiej; rucb tramwajo .. 
wy w Warszawie i Lodzi. Przy przedłu .. 
.taniu się strejku wstrzymynem zostanie 
\l'Ównie~ wydawanie węgla opalowego i 
ule!f'oie ognmiczenht dowóz środków ży
wnościowych dla mi·ast. 

Leży przeto w interesie ogółu, aby 
'ze wszech stron przyczynić się do natych. 
miastowego wznowienia pracy w kopal
niach. 

Ewentualne wykroczenia, pogróżki 
.przeciw chcącym powrócić do pracy oraz 
uszkodzenia zakład6w_ kopalni powstrzy .. 
mane zostaną siłą zbrojną. 

Cesarsko - Niemieckie 
Gubernatorstwo Warszawskie 

. Warszawa, d. 16 paźdz. 1918 r. 

Istotne brzmienie noty 
ilsona. 

Wczorajszy "Berl. Tgbl.· pOdaje po
wtórnie tekst noty ' Wilsona. Odbiega on 
bardzo znacznie od tekatll pierwotnie poda
waneg:o. 

Xoalicja, żąda, by Niemcy 
cofnęli się za linję Renu. 

HaagJ, 17 października. W. A. T.
Londyński korespondent Niuwe CQurant do
whduje się, że jtldnym z warunków sawie. 
9zania broni ma byó cotni!;loie Bie wojsk 
niemieckich za lJoję Renu oras zajęole 
[r t)~ wojska koalicyjue najwdniPjsz) ch 
,pI Z} '- uołków mostowych 08 R&Die. 

'Mowa Ar.quiłha. 
Asquitb, którego głos poważnie waży 

na szaL opinji publicznej angielskiej, po
wiedział w ostatniej mowie swej w Lon
dyni~ m. in.: 

Opór wroga zoslał złamany i cel, dla 
.; - ;którego przedsięwzięliśmy na :c;iętszą pró-

. ; "hę w naszej historji, b~dzie osiągnięty, g 
t.ile go się nie wyrzekniemy świadomie i 
~' nieopatrznie. 

Jeźeli zwrócenie się z propozycją po
:kojową me do europejskich koaljantów, a 
,do naszych ame-rykańskich sprzymierzeń .. 
tCÓW było obliczeniem na wywołanie nie-
zgody i zazdrości, to statlOwio ty]~ Je
szcze jeden dowód niezręczności niemiec
kiej dyplomacji' Niema nikogo, ktoby był 

.Iepszym wyrazicielem naszej sprawy. ni~ 
Wilson. Obie jego noty zarówn{) w dn
cnu, jak i treści nie tytko wyr3Źały to, 
czego wymaga chwila ob",cna. Były one 
Dótkie i stanuwae i utrafiły w samo ją
dro sprawy. Nie pozostawiaJą tadnej furt .. 

,ld dla wybiegów. 
Musimy mieć pewność, czy rząd, 

który nam propom'je foktlwania, nie jest 
'Starym pruskim militaryzmem w demo
kratycznej masce. To jest najwatniejsze 
pytanie, na które odpowiedź może dać 
ły1ko sam naród niemiecki. 

4okowania Tąrcji z koalicją 
mają się ku końcowi. 
Wie~ń, 17 ~źdrljerDika. W. A.. T. -

'Wedle nad~lłłyelł tutaj lnfll-rmac.j1, toezą, 
ł~ W M,tylerue i Bmimie oddzielne rolw

'.ania pokojowe pOBliQdzy koalicją Ił TUleją; 
przyezem maj, Bię one jut ku końoowi. 

WiedełutAj ambas·adol' łureeti Bilml ps-
,.za zapyta.,. w tej Ilprawie OŚwiadczył, 
je ale mu O tam nie wtadcotOO. J(lfI kilka 
dni temu oadest.ła wiaOOmO:Ść. te przyjaźnie 
UBpOIobiolły dla &oaUeii guberaałor Smirny 
Rahmi baJ wysłał deł&gaeję w celu wejBQia 
w kontakt z przedstawicielami Iroalitji. 

Komum at austrjacki. 
Urzitdowo donoszą z 'Niedola pod 

,datą 17 października: 
W okolicy Siedmiu ~in zostały od

:parte natarcia oddz.iałów wywiadowczych. 
~ Albmji na północ od lizena odbywały 
~ wałki &tuty tylnych. Sorbowie posu
JIęli &i~ naprzód około zachodniej MorawY. 
iAtakl ich na wschód od ~łłSZevacza zo
ia:tałf odparte. 
-' Szef sztablJ g8lłtJrQlnego. 

KomunIkat nIemieckI. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka kwate

ra główna komunikuje w dniu 17-ym 
października: 

Zachodni teren walk. 
ampli wojsk nasfępcg trollU Ruprt cbla 

Na froncie cofnęliśmy nasze linie na 
wschód od Torhout - KooIskamp - Ingel
miinster i w połączeniu z tern a2 po za 
Lys; po silnym ogniu na opuszczone przez 
nas stanowiska zwrócił się wróg do no
wych naszych' stanowisk i był tu z nami 
w k mtakcie bojowym. Z obu stron od 
Koolskamp atakował on nasz front wieI
kiemi siłami. 

Pod.obnie przeciw frontowi naszemu 
nad Lys między Kortrykiem a Menem pro
wadził wróg silne ataki. - Nieprzyjaciela 
odparto wszędzie. 

Przeciw nowemu naszemu frontowi 
między Lilie a Douai podątył wczoraj nie
przyjaciel at do linji Capinghem -AUines 
les Marais-Cavrin -Oignies. 

W odcinku BeBe wdarł się on do li .. 
nji naszvch pod Haussy. Bataljony rowe
rzystów odrzuciły wroga Pl rowrotem i za
jęły znowu stare slanowiska. 

Ostrzeliwanie miasta Denain przez ar
tylerję angielską trwa; spowodowało ono 
świeże ofiary wśród mieszkańców francus
kich i uciekinierów. 

crupa wojsk niemiecldego nlls1ępQ} ronu. 
Na froncie Oizy od czasu do czasu 

walka artylerji, Odparte zostały wzno
\\ ione ataki Francuzów na północ od 
Origny. 

Silne natarcia - Francuzów rozchwiałv 
się nad Aisne i Aire przed naszemi nowe
mi Hnjami na zachód od Grandpre. 

Orupl wojsk gen, fiJllwitza. 
Na wschód od Airy odparte zostały 

ataki Amerykanów, których główne ude
uenie skierowaue było przeciw Champi~ 

. ~ , 

Organ urzędowy • Wiener Ztg.· ogła" 
sza następująCi manifest ces. Karola: 

Do moich wiernych ludów 
austrjackich! 

Od chwili objęcia przezemnie tronu 
było za wsze mem dążeniem zdobycie 
dla ludów moich upragnionego pokoju, 
jak również wskdzanie im dróg, na któ
rych mogłyby one bez przeszkód i tarć 
rozwinąć swe siły narodowe i użyć ich 
z powodzeniem dla swego dobra au
chowego i gospodarczego. Straszliwa 
wojna światowa hamowała dzieło po
koju. Wierność i męstwo, znoszone nie
dostatki i nędza - w tych ciężkich cza· 
sach broniły chwalebnie Ojczyzny. 

Ciężkie ofiary wojny muszą zape
wnić nam honorowy pokój, u którego 
progu dziś stoimy z pomocą Boską. 

Bez zwłoki mUli być podjęta od
, budowa ojczyzny na jej naturalnych, 
a przez to i celowych podstawach. 
~Pragnienia ludów austrjackich będą 
troskliwie doprowadzone do harmonji 
i urzeczywistnione. Jestem zdecydo
wany dzielo to przy współdziałaniu 
myc.:h ludów przeprowadzić w duchu 

- tych zasa~ które za swoje uznali i 
sprzymierzeni monarchowie w ich pro .. 
pozycji pokojowej. 

Austrja, zgodnie z wolą jej naro
dów stanie si~ państwem związko
wem, 'w kte,rem każda jednostka na
rodowa mieć będzie swą własną or
ganizację państwow~ na terytorjum 
które zamieszkuje. 

Zje~noczenie polskich dzielnic 
Austrji z niepodległem państwem pol. 
skiem nie będzie przez to w iadnym 
razi ł naruszona. 

Miasto Tryjest oraz okręg jego 
otrzyma odpowiadające życzeniom swej 
ludności stanowisko odrębne. 

Odezwa do wojska i fioły. 
, Cesarz Karol zwrócił 8i~ do wojska 
l floty z manifestem: 

,.Zgodnie z tyczeniami. wszystkich 
ludów Austrji następuje ich skupienie 
w państwa narodowe, poląc'tone w pań
stwo związkowe. 

Z jednej strony zostaJą usunięte 
przeszkody, kt6re istniały w wsp6łżyciu 
lud6w i jednoc:ze§nio otwartq .zostaje 

gneullts i Landres. Obie miejscowości 
zostały utrzymane. 

Wy1.yny na południowym wschodzie 
od Landres po zmiennych walkach pozo
stały w r.ękacb wroga. Podobnie i na 
wschodnim brzegu Mozy rozchwiały się 
wznowione natm:ia. W czasie odparcia 
wroga, nacierającego samochodami ona '"· 
cerzonemi na zachód od FJabas, szczes;ó!· 
nir:i wyrótniła się I dywizja landwery. 

PClłunniowo-wsCh cdni teren walk. ' 
Przed naszym nowym frontem między 

Jagodiną a Niszem dotarł wróg do zachod .. 
niej Morawy od Kruszev.lcza aż GO Ale
ksinacza. Częściwe ataki z nowej linji 
nieprzyjacielskie; wstały odparte . 

Pierwszy generał-kwatermistrz 
LudendorJt: 

Komunikat wieczorowy. 

BERUN. (Urzędowo). Wielka kwate
ra główna komunikuje w dniu 17-ym 
października: 

Pomiędzy Le Cateau i Oise zaata~o
wał wróJ ponownie na szerokości 35 klm • 
Rozpoezęta wielkiemi siłami próba przeła .. 
mania frontu spełzła na niczem. Ataki 
roz::bwiały się częściowo przed naszemi 
linjami, częściowo %aS zostały odparte 
przeJ naszą artyletję. 

We Flandr}i, nad Aira. i nad Mozą 
tylko miejscowe walki. 

Sekretarz stanu G r o e b e r o pożyczce 

J 
woiennei: 

Z" dcn rząd, źaden parlament 
nie będzie się mógł powazyć, by 
na ruszyć pewno~ć poźyczki wo
jennej. 

a • 
Nowe uksitaltowanie, przez które 

nietykalność krajów świętej korony wę
gierskiej nie będzie naruszona, ma każ
demu poszczególnemu państwu narodo-· 
wemu zapewnić samodzielność. Będzie
my wszakte również bronić sltutecznie 
wsp61nych naszych interesów i wszędzie 
je urzeczywistniać, gdzie ta wsp6łnoś6 
stanowić będzie potrzebę kraju każdego 
z poszczególnych państw. 

Szczególnie wskazane będzie zjedno
czenie wuystkich sił w celu rozwiązania 
skutecznego - zgodnie z prawem i to
lerancją - wielkich zadań, które wy· 
n:kły ze skutk6w wojny. 

Zanim to przekształcenie będzie 
przeprowadzone na drodze prawnej, 
w celu ochrony wspólnych interesów, 
pozostają: w swej mocy istniejące urzą
dzenia. Rząd m6j otrzymał polecellie 
bezzwłocznego podjęcia wszystkich prac 
przygotowawczych celem przekształcenia 
Austrji. 

Do ludów, na których samosfano
wierrlu oprzeć się ma nasze życie naro
dowe, zwraca się mój głos, wzywaiący 
ich do współdziałania wtem wielkiem 
dziele przez swe rady narodowe, które 
utworzone zostaną z posłów parlamen
tarnych ka!dego narodu, a których ce· 
lem będzie uregulowanie interesów lu
dów wzajem siebie, jak r6wnie! w zwią
zku z moim rządem. 

Niećhaj. ojczyzna nasza wzmoćniona 
zgodą narodów, jako związek wolnych 
ludów wydostanie się z odmętów wojny. 

Błogosławieństwo Wszechmocnego 
niechaj czuwa nad naszą pracą, aby to 
wielkie dzieło pokoju, które stwarzamy, 
przyniosło szczęście wszystoim mym 
ludom. 
Wiedeń, 16 pa~dziernika 1918 r. 

Kar91 m. p. 

Hussarek m. p. 

wolna droga do pracy dla dobra włas
nego narodu i ojczyzny. 

W tej ważnej chwili zwracam się do 
wojska i floty mej. W wasz)1ch szere
each wierno§ć i jedność wszystkich na
rod6w względem siebie i wobec mnie 
urzeczywiatnUa się silnie 1 nierozerwal
nie. Niezachwiane jest zaufanie moje, 
Iż duch wiernoki l zgody, który istniał 
od dawna 1 obe~nie jest bardzo "nny, 

trwać będzie i nadal. Jego zachowajmy .. 
On będzie spadkiem wartościowym oh. 
nowych państw Austrji; a dla was i dla 
mnie radością i pozytkiem. 

Tak niechaj zrządzi Bóg! 
Schonbrunn, 17 paźdz, 16'18 r. 

Karol m. ~ 

Nota Wiłaonaj do Austrji. 
Pisma wiedeńskie donoszą. że od

powiedź Wilsona na notę niemiecką na~ 
deszła d. 15 paźdz. popołudniu. Wladz6 
poczyniły zarządzenia, ahy nie pojawił. 
się w druku. Pomimo to treść jej szvb-
ko rozeszła się po mieście i wywolat. 
przygnębiające wrażenie. KUka pism, 
które odpowiedź zaraz pooaty, sKonfi. 
skowano. Dopiero drugie wydanie o~ 
powiedzi zostało dozwolone. 

Co :piszą O nas Niemcy? 
Mamy do sanotowania kilka cieliawy,' 

głosów prasy niemieckiej Q Polace. ' 
.Nationalliberale Koreapoud61ls· co

m'l.g8 fli~ uBunillcia okupaeji niemieckiej 
w Polsce, wobec zupełnej zmiany sytuacii 
w sprawie polskiej. 

Domagar111 8i~ by woj8Ka niemieokie 
nie pozoatawały nadal w Plllsce celem 1l"" 

utrzymania tam porz~ku i ażeby aie poZłlt 
~t8wiano tam Dadal niemiecltich ur'z~du\.. 
ków a.dministracyjnych. Jest zarządzeniem 
połowieznem. jdeli obecnie ma być prze
pl'tlwadlona rewizjo ni~mieeklej adminiB~ra" 
cji w Pf.llsce, WOjskowa aań okupacja nadał 
zachowana. 

Spodziewamy Blę, że part je lewicowe 
wyciągną konsekwencje z zaaftdy o stano
wienia narodów osobie, jeżeli idzie o Płl1-
skQ. Nie cbcemy być naoc.zycielami, aD' 
żandarmami świata. Dlatego 8lłdzimy, je 
im prędz'2j ogłosimy baslo "Los von Polan" 
tern lepie) to dla nas b~dllie·. 

Zdaje Dam aię. ie hasło .LoB VOIl 
Pa)en- będaie u nss przyjęte z zachwytem 
i głE.:hoką \,.dzi~cl5nością. •. 

Oryginalne otikrycia z drugiej strony 
robi .,Leipziger Tgbl.·: 

• Wsze~hpolBka fantazja w daJłliym 
oiągu O<ldaje się złudom, budowansm na 
źle zrollumianym programie Wilsona. Nie
możliwe jednak a3eby nie miało przyjś( 
otrzeźwianie. Musi si~ skończyć jedyni'
na zmoderoizowaniu polskiej poHtyk'~ 
w PrulIach. Program polskiej polityk! 
w Prusach wyłn81~zał nieda.wno mJuilder 
Drew!!. Powieoaiał 011 mi~d.zy iunemit 
W żołnienaoh p31skicb żyje patrjotyzm. 
który uprawnia ' do wierzenia, te oni po 
powrocie z wojny jednak będą ży .. ili U,CIIU" 
cia ażeby Daleieó do PruB. To przeświad<. 
czenJe majlJl łakłe generahwie. znajdujllC) 
się w polu. 

I tak dalej w tym guście piele Be sfsl 
parlamentarnych .Leipsiger T,ge\)latt-. 
c 

Jak się podróżuj e dziś 
po Rosji. 

Podró!owanie po Rosi i nie naletJ 
dzisiaj do przyjemności. Ktokolwiek wy
biera się w dalszą, czy krótszą dr02~. pC'" 

,winien przedews~stkiem być zaop8trzony. 
w dwa łańcuchy, obcęgi, gwoMzie, śruby. 
drut lub grube postronki, teby módz urzą" 
dzić się jako tako 111 swej "ti~płuszce~ 
(wagon towarowy, zamieniony obecnie na 
wagon osobowy) i zapobiedz zbyt wielA 
kiemu natłokowi. OprQcz wymienionych 
powytej przedmiotów, nale~y zabrać top6t 
i piłę, teby módz po drodze narąbać i na-. 
piłować drzew. któremi możnaby opali6 
prymitywne telazne piecyki w wagonach 
i uchronić się od śmierd z przeziębienil 
wśród lodowato-zimnych nocy - kubełe· 
czele z nieprzetnakalnego płótna do na· 
brania wody na przystaniach i stacjach, 
i ró:ttle przybory kuchenne, gdy! pudrót 
trwa zazwyczaj tf~y lub cztery razy tak 
długo, jak jest przewidziane, a restaura
cje kolejowe świecą zttpełnemi pustkami 
od czasu, jak zaczęto w nich urządzać 
pogromy. Poniewat pociągi nie s11 anł. 
opalane ani oświecane, przeto opróCJ 
drzewa należy zaopatrzeć się równiej \1 
świece. 

W pociągach, jak zresztą wszędzie w 
całej dzisiejszej Rosji, są kradziete na po
rządku dziennym. Cbcąc wzblld.zić p<r 
strach wśród zlodzie~ uciekaj~ się po' 
dróżni do samosądów. Unczowania, roz" 
strzehwania i roztratowywania S<\ na po
rządku dziennym, a za samo pOdejrzenie 
tylko można natazit się na to, te roz
wścieczony tłum wrzuci niewinnego zupeł
nie człowieka do najblitszego staw!! lub 
najblitszej rzeki. Nazywa się to w' Rosji 
• wyrokiem trybunału ludowegou. W dra. 
che do Tuły był korespondent. piana u.a. 

I -. 



~a';kich Yal1Cher świadkiem llast~ Jll.!r~ c.ej 
~ Jakaś pod~!zla wiekiem wieśniacz-ka, 

. pewntaiłca ,_z Moc;kwy, dokąd udała się 
% kitlul wo'rkami mąki, za które o~eb-r-sła 
~kUkaset 'rubli, zaczyna wołać na cały głu5 
i lament<>wać, R zgubiła 12 rubli - i ~e 
tei pieniądze te skradziono. Rozgląaając 
,lę wokoło, wskazuje na obok niej si e
dgącego tołnierza i Olkar!a go o kradz:ie~. 
Ż<Jłu~en naprćźno dowodzi, te jest nie
winny, napró:!no ofiarowuje jej wszystkie 
~we oszczędności, i błaga upartą babę na 
~Ięczkach, aby od oska~enia odstąpiła. 
Wieślliaczka obstaje przy swojem i woła: 
.Nie chcę twych pieniędzy - chce swoje 
12 rubli·. Współtowarzysze pooróty przy"_ 
inają babie słuszność i tworzą natych
wast "sowiet-, któ;y po krótkiej naradzie 

o szkolnictCllo, elementarne. 
Oświata w państwie whma być jako 

stos płonący, jak stos. którego pod.stawę 
Stanowi s?;koInictwo elementarne, zaś 
Szczyty-wyższe uczelnie. Naród, dba~ 
jąCV o oświatę. winien zapalić stos od 
podstaw, jeśli chce, aby cały zapłonął 
fasnem światłem; winien się zeiąć prze
dewszystkiem szkołą ludową. A jak się ' 

(szkola ta pnedstawla u nM? Oto, gdy 
, płoną szczyty, gdy jedna z naszych WYŻ" 
szych uczelni śctttga do wrót swych 
młodzież jut od trzech lat, zaś druga 
wrota swe otwiera, cóż dzieje się u pod
staw? Jak się przedstawia byt s-zkoly 
(:oczątkowej? Z bólem należy stwierdzić, 
(e niewesole. Szkoła ludowa w okresie 
przedwojennym, była w warunkach bud .. 
nych. Przeróżne zarZłldzenia wrogich 
wIedz s~kolnych w Polsce zmierzały w 
t}/m kierunk l, aby szkolę ludową zrobić 
narzędz,,,m rusyfikacji, aby ta szkoła, 
wychowywała lojalnych synów państwa, 
Jeśli w tej szkole narodowy duch polski 
nie został w całej l'ełni skażony i zatruty. 
naród może zawdzięczyć to nauczyciel
stwu. Szkoły ludowe aczkolwiek wów
Czas miały markę państwową ,(nazew
nątrz herb, a wewnątrz portret cara), 
jednak z malemi wyjątkami były szkota
mi polskiemi, bowiem charakter szkole 
nadaje nauczyciel. Jeżeli czul się on 
polskiem, jeteU cho.ciaż w pewnym stop
niu poczuwał się do obowiązku, WÓWCZaS, 
pomimo rewizji inspektorów, miał dosyć 
czasu, by zrobić to, ClO mu zrobić kaza

" O sumienie narodowe. Wojna sprawiła, 
te szkoła początkowa stała się u nas 
8Z~ołą polską w calem znaczeniu tego 
stowa; ale czy p<>ziom jej pod wzglęaem 
,naukowym i wychowawczym podniósł 
'się, należy wątpić. Poważna liczba na
uczycieli ludowych, którzy dopiero w 
czasie wojny W zawodzie tym pracują, 
pozastawia wiele do zyczenia pod wzglę
dem swych kwalifikaCji. Żeby się o tem 
mógł przekonać każdy, komu na sercu 

, leży o'wiata 'lcrou, wystarczy udać się 
l do miejscowego biura InspekCji Szkolnej 
:Okręgu i:.ódzkiego i spojrzec tam na wy
"kalE statystycZł'y odno§nle kwalifikacji 
. sU nauczycielskich Okręgu. W okresie 
przedwojennym spoleczeństwo nasze u-
'ważało za swój obowhlzek wałkę, o ~zkołę 
polslnt. W 1906 1'. założono M·3cierz 

. Szkolną. której zadaniem było wyrównać 
braki, jakie na polu oświaty ludu pow
:stały. Macierz wówczas uwagę swą 
zwróciła w pierwszym rzędzie na szkoły 
początkowe. Atoli wróg, v..;dząc dla sie
bie niebezpieczeństwo w He1'okiej dzia· 
łalności tej instytucji oświatow~j, nie 

,omieszkał jej zamknąć. 
Tak było zawsze, ile razy nar6d nasz 

zmierzał do tego, by ciemne masy Juda 
;cb>iecić, umoraJn.i~, by w duszy jego bU1 
tizit świadom6ść narodową. Lecz choć 
się wówczas praca ta zdała być pracą sy
. zyfową, jednakże spoteczeństw<> nie zanie

, cbałc lej. 
Wal~a o szkołę poJsJUiJ O iró<lło, z 

,kt6regc by naród mógł czerpać wiedzę 
~ SWOjSKą, była w dziejach naszych kartą, 
'być mo te, n<tjpiąkn-iejszą. 

Z tęsknotą, pełen trolki, spo.glądał 
naród polski w przyszłość, śniąc o tej 
chwili, kiedy sam będzie mógł zająć się 
amilowanem swem dziecięciem, jakiem dlań 
była szkoła. I oto. sen się staje jawą, ma· 

',{Zenie się ziściło: pierś ziemi naszej 5\'h)· 

,bodnie! odetchnęła; skreślone z fi' apI' 
'- państwo polskie j.'owstaje znów ÓO ŻyCIa. 
Wierzyl;śmy. ~e władze polskie z całą mi· 
łością zajmą się s:tkołą, zaś początI{ową 
przedew8zystkiem. 

Atoli uecz się ma inaczej: oto, w Ra" 
,(iaie Stana zapadJ-a ucl1wał odnośnie płac 
aauczycielskl4:b w szlcołach Ludowycb. U· 
chwała brzmi, fe p!llsJa zasadnicza wy
·nosit ma ~ 1200 Ulk. tocznie. Niewiem 
czem się pow4;ioowali członkowie Rady 
·StaIlU PoclcHS nt._wały, gdy wl)łY'n~ na 

, OAZETA 

I pE>S'umawia: .. Ukradł, więc musi zginąćl" 
i Z pośród tłumu wysuwa się jakiś osob" 

Ilik, wyciąga rewolwer, przykłada do ucha 
skazańca j kład7ie go na miejscu. W wa-

, p.onie nastaje cisza i spokój. Nagle wie
śniaczka zrywa się z miejsca i woła ura
dowana: .Znalazłam moje 12 rubli w poń" 
czosze!-

Ogólne zdziwienie - ,złorzeczenia i 
pnekleflstwa. Co robić? Zbiera się zno .. 
wu sąd na naradę i wydaj/! nowy wyrók: 
.03kartyła niewinnego, więc musi zginąć! 
Zg l nC\ć musi i ten, który zabił niewinnie 
t()lnierZiil~ 

\V chwilę różniej wyrokiem tłumu 
podróiny-h padły dwie nowe of a 'y. Trzy 
trupy z powodu 12 rubli. pod~zas gdy za 
kaczkę pład się dziś w RosJi 300 rubli! 

porządek dzienny podobny wniosek. Chy
ba, :!e braH wzór, jalto w większości swej 
obywatele ziemscy, z tych norm płatni .. 
czych, które istniały U nas , po ~wsiach w 
okresie przedwojennym. 

Mówi srę diłiś o ŁoJszewfzmie l szuka 
się sposobów, żeby p.biyć kres ideom, 
przedostaiącym się ku nam ze wsohodu, 
lecz epole czeń.t 'NO i tego gpołeczeóstWit 
przedB1awioielstwo Die zdaje sobie widać 
sprawy, że tylko dobry 88UCltlyciel przez 

',rlloo tw"Oją w ludzie jest w atanJe przeciw. 
działać ideom wywrotowym, lub też :.a:
czycielsŁwu ei~ Die ufa. Trudno jest je
dnak w to uwierzyć. 

Swiatle nIluczyciel two dawniej, a daiś 
tymbardziej rozumie swoje społeczne eta. 
nowisko (choó' inni tego nie ctCtt uznać) 
i swoim ideałom Jak polskim, tai.: obywa
telskim nie sprzeniewierzy się pomimo roz
goryozeń I powoda braku .rozumienia jego 
poświł;jceń ora§l pracy. 

Nie dziwne więc, ~e Da ilebraoiacb 
swoieh jak to w ostatnicb czasach nieje
dnokrotnie miało miejsce (w głównym Od-
dżiale oraz Hiach zrzeszenia P. S. P.) 
nauczycielstwo kategorycznie wypowiadało 
się przeciw ncbwtlle Rady Stauu. Prote
stem tym należy przyznać słaąll ot'ió, j IW 
Bj~ zważy, ~e od uposnź nia nauc2yni eJa wa 
zaleźy w pierwszym rzędzie normalne po. 
ehnowie ie Bzkoły. 

Nięjednokrotnie pcd adresem nauczy
cieli poc3ątkowycb, robi sif,l wiele z ar~u
tów. że brak im wl/szkolenia zawodowego, 
że l'raoa ich nie stoi dziś BI\ wysokosci 
zadania. 

Pytanie, kto winien? 
Winniśmy temu sami. W~z8k mamy 

juś ISBkoJnictwo we własnych rękąeb. 
Chciejmy 1yJko zrozumieó, że aQbra szkoła, 
m dobry na\uisyQiel. który musi mieó byt za. 
bezpieczony, musi być płatny tsk. Iłoby mógł 
wyzbyć sil,} troski o chleb powszedni, na
tomiast ody zasób sił swych oraz inteli
gieneji paś IVięcić sprawie nauczania. 
Wszak buduj~my państwo polskie, pora 
juz kł. śó pod gmlłtch ÓW fundamenty! 

Za rawd~ w gmaohu p:lństwa tym ja. 
śniej b~dzje. im jaśniej b~d~ie w głowacb, 
ktqctl stu.nowią fundament tego gmachu. 

Należy sobie l1.świadomió, a zwłaucZfA 
tnobić to powInny czynniki miarodajne, że 
gmach państwowy może być wtedy tylko 
Silny, mozs sil,} oprzed wszelkim burzom, 
jeśli posiadać będzie trwałe fodst~wy. 
Poostawą t'\ jest lud, lud oświeoolly W oa
łej swej m18ie. 

Daiś, w chwili pnełomowej. gdy da
wno śniony sen staje si~ jawił, winien ps
miętać naród, że uczyty mog!} 113chwiac 
się, jeśli pOd8bwy będl kruvbe. 

J. B. 

Mimo wielkich wydarzeń doby obec
nej podjęta przez mec. Antoniego Os u
chowskiego akcja pom.)cy dla jeńców 
polaków nie usuwa się bynajmniej na 
drugi plan - i słusznie, bo jeńcy Po" 
lacy po oboza(~h w Niemczech i Austrii 
rozrzuceni cierpią głód i najokrutniejszą 
nier.az nędzę: skąpo żywieni, źle odziani, 
tułaczhą wycieńczeni, chorobami tra
wieni i kalectwem dot~'nięci lu zagro
żeni zasługują na to, aby społeczeństwo 
nie zapominało o nich. Czynione są 
wprawdzie starania o powrót ich do 
kraju - to jednak samo nie rozstrzyga 
\ch doU. Powrót ten nie będzie mógł 
nastąpić odrazu - wielu długo jeszcze 
poza krajem zatrzyma trudność komu
nikacji, bądź niemoc, a zresdą aby mo
gli przetrwać uciążliwą podróż, wzmódz 
ich na s łach potrzeba i ogarnąc nale" 
życie do drogi. Wszystko to przemawia 
za koniecznością organizowania kwesty 
i zebrania tern większych funduszów, 
aby jeńcy Polacy -póki są jeszcze w nie .. 
woli nie zostali dla kraju straceni i aby, _y powrót;~ mo~li odraz-u stanąć do 
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oozekującejich na wszystkich pohu:h 
pracy. Ratować ich z niewoli t~zeb6 
w rlosłownem tych wyrazów znat..~nhL 

W zrozumieniu tego obowiązku wszy
stkie pow()łane do organizacji kwesty 
instytucje w kraju nie szczędzą siJ, aby 
kwesta dala plon pożądany. Ze wszyst
kich zakątków kraju nadchodzą wiado" 
mości pomyślne, zapowiadające, Ze dzień 
20 października - jeńcom Polakom po" 
święcony w całym kraju ofiarnością po-
wszechną będzie święcony. ' 

Na czele tej akcji ofiarnej staje jak 
zwykle Warszawa. 

Komitet Główny z mac. Osuchow" 
sl~im na czele zabiega o większe ofiary 
od imtytu~ ji i osób, znanych z gotowości 
poparcia każdej doniosłej spvawy. Gor
Hwi~ pomaga w tej akcji p. Juljan Hen" 
neberg. Rachunek w Banku Handlowym 
"Antoni , Osuchowski i Stanisław Stani
szewski - fundusz dla jenców Polaków" 
dosięgnął po dzień 10 pairlz. sumy mk. 
70,969. - Komisja kościelna z hr. Wiel
horską i p. prezydentową Piotrową 
Drzewiecką na czele organizuje kwestę 
przed świątyniami przy udziale zapro
szonych pań i pomocy seli:retarza tej 
Komisji PawIa hr. Morstina. 

- Komisja domokrążna tworzy legjon 
kwestarek, które począwszy od dnia 13 
b. m. sprzedawać będą nalepki ' z orłem. 
Hają niemi być przystrojone ' wszystkie 
okna mieszkań prywatnych i wszystkie 
wystawy sklepowe w imię hasla, że , o
bowiązek pomocy dla jeńców odnosi się 
do wszystkich bez wyjątku. Wszyscy 
jeńcy Polacy bez różnicy wyznania 
będą , mogli z pomocy korzystać, bo 
wszyscy oni tej pomoCy naglflco po~ 
trzebuią· 

Wreszcie na dzień 20 b. m. orga
nizowaną jest sprzedaż znaczka na uli- ' 
cach Warszawy. Zajmuje się nią so.e
cialna Komisja z p. prezesem Józd:m 
Rzętkowskim na czele i podcbnie jak 
inne Komisie zabiega o współudział moź
liwie jaknajszerszego grona l~westarek. 

Kom7sja domo' rążna sprzedaży na
lepek urzędUje w oddziale biura R. a. O. 
(Marszałkowslsa 152), Komisja znaczka 
w TOD. Pow. Przemysłu i Handlu (Chmiel
na 13), Główny zaś Komitet w mieszka
niu mec. A'1toniego Osuchowskiego (Se
natorska Bi. 

Dla prowincji termin ltwesty wyzna" 
czony został na jeden dzień 20 paź dz. 

Gdyby jednak w poszczególnych 
miejsc.owościach utrzymaniu tego ogól" 
nokrajowego terminu stanęły na. pne
szkodzie nieprzewidywane okoliczności 
natury lokalnej - dzień jeńcom poświę
cony może być odlożony do nastę pnej 
)1,edzieli. Pożądane jest jednak utrzy
manie - o ile to możliwe zasadniczego 
terminu. 

KRONIKA. 
-EJ-

Od Komitetu .Ratujmy jeńców-Polaków • 

Nadchodząca niedziela-dnla 20 b. m. 
przeznaczoną została przez Generalny Ko
mitd pomocy w Ve.vey na ogólno-krajową 
kwestę p. li. "Ratu !rny jeńców-Pc1a!{ów A • 

l naSza Łódź nie pozostała obojętna na 
wezw nie Generalnego Komitetu. Zorga
nizowany został, tu na miejscu speCjalny 
~omitet kwesty. który gorąco wziął do 
serca sprawę jeńców, mając nadzieję, te 
mieszkańcy Łodzi mimo cię~kjch czasów, 
nie odmówią w miarę 'mo~ności swego 
poparcia. 

Fundusz, mający wpłynąć z tego źró
dła, przeznaczony został na najpilniejszą 
niecierpiącą zwłold potrzebę pr~esyłki ar4 

tykułów :lywności jeńcom. Srodki na ten 
·ceJ, niestety wyczerpały się a tysiączne 
rzesze jeńców oczekują pomocy od swych 
rodaków. Sprawa jest i nagląca i ze 
wszech miar sympatyczna. Ufamy tet, że 
przy dobrej woli, wyda ona dobr~ rezul
taty. 

Wielka chwila bidąca ma wrócić Pol
sce prawa odwieczne, z których była odar~ 
ta od blisko półtora wieku. JeSt wi~c dla 
niej sprawą pierwszorzędnej wagi, aby za
chować mogła swe siły ~ywotne i swój 
materjał ludzJd. 

Spieszmy z pOAlocą, aby uratować od 
zagłady znaczny odłam narodu. Nl ' cn 
katdy Polak w tym dniu złoty ofiarę we 4 

dle sił i moi:ności .na jt'ńców polskich II 1 

a spełni przez to obowiązek obywatelski 
i patrjotyczny. 

.Orzeł Siał,· na jeńców. 

Na dzień z aczka obowiązki d~ielni
cowycb łaska 'e przyjęli. 

Dzielnica I-p.p. M. FokczYlIska i Ody
niec, Balu ie Tow. Wz. Kre<1ytu, Zgier .. 
ska 64. 

3. 

Dzielnica II - p.p. Credowa i Zi:eUń.f 
ska, Lokal Stow. Wł. Nierud1omośc\: 
K.rótka 9. 

Dzielnica III-p.p. Orenvoodowa i Pel
kowa, Piotrkowska 104 (Zw. Kobiet Ka.tor' 
licldch). 

Dzielnka IV - p,p. Kopczyńska i M. 
S2.yferowa, ul. Pio!rkows.ka 204, a p. Hoi
lkhte'ra. 

Dzielnica V - p.D. Kłokocka i Przed
pelska, Piotrkowska 295, port}ern:a Glyera, 

Dzielnica VI - p,. .. p, Bemowa i Kop<. 
czyńska, Rokicie, lokal P. M. S. 

'" * '* Wydawanie puszek kwestarzom i kwe-
starkcm odbędzie się u pań dzielnicowych, 
do których zgłaszać się nalety w sobot~ 
pomi~dzy godz. 3 a 5 p.p, 

Uprasza się o przedshwianie legity
macji osob:stych lub matrykuł szkolnych. 

- Z Bibłjoteki im. dr_ lU. Lipińskie
geJ przy za" .lIaprzod"_ ' 

"W celu przysporsenia fUlldn~zów bi .. 
btot~e, która wollec wielkiej ilosci ozy tel. 
uiliów, poohodzących zarówno :ze sfar inta. 
l gencji, jak i robotników, walązy z brakiem 
ksl-ąźek-kierownictwo tej instj tuoji uraądza' 
w lł8stępną niedzielę, dn. 27 października 
kwes!ę ulioznlł-Hdzień znaczka". 

Organizatorzy zwraeają się do mj~j-
8COWego ipołeozeństw8 B gorącą prośuą 
o poparcie 'ego przedŁ!lew.aięeia. przez afia. 
ro wanie cBynnego 'ldziału w kweście 
i tgłaezanie swyoh Jla,piSów do odpowie
dnich punktów dzieln1cowyeb. adre~y któ
ryoh ogłoszone będ~ w nili bliżsl/lycn dniaoh. 

- Baduiyc;a. 

" Nieustannie dochodzą do nas wiado-
mości, it uliczni sprzedawcy gazet nie
chętnie sprzedają publiczności numery 
naszego pisma, natarczywie ofiarowując 
pisma inne. 

Wiemy z drugiej strony, że przeciw 
kiemnkowi demokratycznemu "Gazety" a 
szczególnie przeciw jej stanowisku w 
sprawie poiityki polskiej i w sprawie roli 
bryg. Piłsudskiego w przyszłym rządzie 
polskim prowadzona test b. usilna akcja. 

Upraszamy czytelników naszego pie
ma i sympatyków o domaganie 5i~ u :;prze
dawców o .Gazetę·. 

Poza!elI! R~dakcja otwarta jest (ulica 
Przejazd NI! 1:;, II piętro front) aż do ga
dziny 10 wiecl. 

~ - OaZUs.tw9. 
Wczoraj w godzinach wieczorowych 

la ulicach naszego miasta wywołały sen
sację głośne okrzyki sprze!lawców gazet: 
"ekslratelegrama! " 
. Łatwowiernych znalazło siE: wiel~. Sw{
sUd były rozrywane po 20 fen. Ti-dcr,\ 
ich był artykuł dyr. St. Kozłowskiego .. 
sprawie waluty polskiej, który wyszedł 
jako ' dodatek na Oddzielnej kar.tce do 
"Warszawskich Wiadomości Bankowych". 

Oszustwo gazeciarzy jest widoczne. 

- z Radl' MiejSkiej. 
Na nastepnych posiedzeniach RadY 

Miejskiej, mianowicie w nadchodzący wto .. 
rek i środę omawiany będzie budtet mia
sta~ zaś na trzeciem, w czwartek. oma-
wiane będą sprawy ogólne. -

- Z Sądownictwa. 

Rsd:l Regenoyjna mianowala sędzi 2gQ 
Bl\du okręgowego p. Tadallszs K;imieńokiego 
wiceprzewodniczącym t9.goż fJądu. 

- Dodetki droŻ'yzniane ch na .... 
OZJ'cieli. 

W następny ponied~ialek gł6wna ka .. 
sa, miejska wypłacać będZ i e nauczycielom 
szkół miejsklch dodatki drożyzniane do 
pensji za wrzesień, oraz różnicę tychże 
dodatków za sierpień. 

~ Zebrania. 

Związek rob. przem. pluszowego zwo· 
łuje półroczne nadzwyczajne zebranie 
członków na 20 lub 27 b. m • 

Związek laW. rob. przemy;łu papiero-
wego zwołuje ogólne zebranie członków 
oa nadcbodząq sobot~. 

- Z W,działu budownictwa. 
Wv:1ział budownictwa zatw~erdził p!a ... 

ny budowy filtrów biologicznych przy ul. 
Pioulwwskiej 149 u A. Neumana, Piotr
kowska 157 u Wutld~go. przy ul. Szkol ... 
nej 22 u Cederbauma, przy Szkolnej 3 n
Granka, przy Dzielnej 36 u Dobrzyńskich., 
Zezwolono prócz tego na budowę ciephr-' 
ni i kOtlowni w parku Juljanowskim ba
rona Heinzla. 

- Brykiety miejSkie. 

Magistrat W"t , o~vił fabrykację bry" 
, kietów w Rudzie Pab,:lnickiej. 

- Cło od zapale«. 
Według obwieszczeni. w .Gazecie 

Urzędowej- mogą być nabyte marki cela} 
ne dla opakowań zapałek u pretydentat 
pol1cji lub szefa powiato za uisi\czeniea 
cła i kosztów. 
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Po.!;i Prezesowa, farsa w _3 ch 
a:cmch Hennequina i Vebera. 
ReżVserował K. Tatarkiewicz. 

.J Dawno jat w teatrze przy ulicy Ce
~lnia",ej nie rez-brzmiewały takie salwy 
śmiecbu. jak to miało miejsce na wczo· 

,Ja~slZej .Pani Prezesowejc. Paroksyzm 
miechu zawilSł nad widQwnią, która od 
pienrszej do ostatniej sceny n,je mogła się 
leń wyzwolić. Bo td przemawiała do 
publiczności \\!'Czoraj znako,mita spółka 
lranctlska, %asYP-Uląc ją bumorem, werwą 
i satyrą na francuskie stosunki sądownicze. 
P()Zat~m tyle w .Pani Prezesowej C ko
micznych scell i kolizji. mocno p dlany":l1 
:Iosem a la plcante, 2e doprawcy, wid:owi 
·sit Jut brakło do śmiechu. 

Do wywołania tego n~stroju przy 'zy" 
iuiła się do'!;kouała ' reżyserja farsy przez 
,t..'. Tatarkiewicza, któiy raz jeszcze d o

,wiódł jak cenną teatr posiarla w nim sik:. 
. Równief gra całego zespołu stała na 
wy;,okości zadania. Na plan pierwszy wy· 
6-unął siEC p. Tatarkiewicz w roli ministra 
sprawiedliwości, wlewai-'!c w tę postać 
wiele komizmu, utrzymanego jednak na 
wodzy umiarkowania. 

P. Zbikowska z roli Oobeite wywią· 
Iza!a si~ bez zarzutu. 

• Świetną Zotją - słu~ącą była p. Wie
rzeiska, z którą rywalizowała o palmę hu· 

'11 Orll p. Sachnowska w roli żony prezesa. 
Doskonałym prezyden\em sądu był p. 

Wiśn e,ąs id , który iści! po farsowemu !ue
oWdł ;"v.ego bobatera. 

P...łnym sub-telnf"go komizmu był l '. 
~enda IV roli Oktavl1usza. 

P. Wlśoiarowsu nawet w drugopla
r:owej rolce Angeliny dała świetną :;yl. 

, wetę pebJej tem peramrotu kokotki. 
Z reszty wyltonawców należy wymie· 

. nić pp. Bogusławskiegoi Pu~halskiego. 
'Wy 30cKiego, {b. dobry Bienassis) Pllar· 
&kiego, Janowskiego i Tar1akowJcz, oraz 
panie Wacińską i SO'kolską. 

St. B. 

Z arszawy. 
Ohydne morderstwo. W ubiejo;. 'ą li v 

iJzielę zg,inlłlf liez WIf:,Ś"}l 7·1etni Staś P"z-
1!1II0ła, syn Biodlsrillłt, iii ul. Młyoarskiej lO, 
\l\S elk fi pG~zu\iiwuniPl nid dah ltllduBgO 
fe . altatu, d J!. lerC) W środę wydafo ~ę, że 
padł ot ' l.tflłl Il)tlrder.twa. 

Dwaj towarzysze z~baw: U-letni Kra· 
!$~lIk l i 16-1etlli G~wllrt zwaLili małego 
p~zoz()ł~ do Viwnicy i hro, zadusiwszy '!O, 
lldllrli z niego nOW8 ubranie i Buciki; a ua~ 
.6tępBie zakopali go. 

Bocd!i Krajewski sprzedał za 60 mk. 
zn8iom~mu Ps~ (' zoły, i to właśnie puyQzy
uił-o się de uiawu ęl1 i łl. mordu. 

Obu IJpraw06w Ba~ójlltwa ui~to. 

Z Włooławk •• 
- W "Słowie Polakiem- II dnia 17 paź .. 

dlłe.rnikB czytamy: ' 
Dzień wozorajs.y min"ł spokojnfe. 

Skle-py bvły przez cały dzień slU1lknięte; 
równiei nie były clłynl1e fabryki. szkoły 
i kinematografy. W dwócłt miPjscacb, 
misMwicie na front&ch d'lmów llrzy ulioy 
Łęgskiej i Tadeu&Zll Kościuszki wystawione 
zostały portrety Piłsudskłe-go. udekorowane 
0leleni" i ohorąe:wiami o barwaell narodo
wych, W k'śdele parvflalnym po nabo
zeństwie róiJańeowem odśpiewan-a była 
"Rota· Konopnicki-ej. 

Z Ralisza. 
- W środę ubi~p':łlł 1M słu/lach w Ka

liszu re:' klei ODe zostały ogl oszenia a8s.t~rl1· 
iąoej łrPIH: 

Ubipgłei nOGY, zniszczone lIostrłv 
w wielu miejscach f,rzewodn iki teleg1'af. 
czne i tel · foniczne. Sledztwo ~ost ·, ło 
wdrl)~{lne natychmiast. Czuję a;ę zmuszo .. 
nym do podągnię.:;ia gron, wsi i m ajątków 
do skuteoznpj co!nony linji komunikacYi
nych (dróg iela~ny(lb, przewodn 'ków tt>Je .. 
grafk:myeh or~z teI9fonio?nvcb) i Z" k!l~O", 
uszkod2enie uczynió ich surowo odpowi-e
dzialnymi. Sporlziewa.ć się naleźy dotkU· 
wycb k'lotryhuojl pienlę~nyclJ, lłabier81\ '8 
z i kładolkó "' , ohaadzania miejscowośoi silne
mi komend \m i wo:skowemi. ZrE<R01ą ocisy. 
łam do rozpo"ą,rlzenla Generał-/tubernafor. 
stwa 3 dnia 8. 2. 1916 r., podlug kłÓł'"e\Jo 
tego rodzaju przestępstwa karano bę-d!\ 
Ś m i erl'iQ,. 

Kalisz, dn. 16 p ździernika 1918 r. 
SON'f" G, Jt>t1ernł-llfH u c6 nik 

Gubernator wojskowy. 
Otwarcie kolejki -Kalisz-Tutek. 
W dni , 15 b. m., o:Jbyło się otwnrcie 

ruchu kolejowego na linji Kalisz-Turek. 
PO!l1 ; ędzy głównym nworcem kalldtim 

i dworcem k(llf'j , i pod Majko rem kursnie 
omnibus, opłata. zą przejaZli wynosi po 8 
mk. od osoby. 

Ze świata. 
Hiszpanka na kolejach w Austrjl. 

Dzienniki wiedeńskie dO'noszq, ~e z 
powodu graśującei wśród personelu' kolei 
państwO'wych epidem:i hiszpanki, ruch 
dwóch pociągów PO'śpiesznych i dwóch 
osobO'wych na linji Trjestr-Wiedeń zoo 
stał na trzy dni, od 11 do 13 b. m. 
wstrzvmanv. 

Tabela Lotern 
PoIsk!~h Inwalltlów Wojennych. 

Piąta klasa, 13-ty dzień c .ągnieni:t 

Mk. 80,000 n·r 16962. 
Mk. 2,000 n·ra 28505 31494. 
Mk. 1,000 n-ra 27062 27233. 
Mk. 500 nora 764 959 385941646602 

7736 17530. 

o S t CI t n i e ID i CI d o m o ś et:-
o rozkazie łopi~nia okrętów. 

Berlin 17-X (ur:Ję(~owo). 
Pismo angielskie "Evel'ing New," 

donosi, iż rząd angidski iest w pos:a
daniu informacji i dowodów, że łódź pod- · 
wodna niem., Hóra zatopiła parowiec 
oso.bowy. "Leinster" miala wydany do· 
kladny rozkaz zatapiania parow<lów ()So .. 
bowych, krążących pomiędzy Al'glją~ a 
Irlandją. Łódź podwodna otrzymała ten 
rozkaz jut potem, gdy Kanclerz Rzeszy 
w początku ub. tygodnia w~lsłal swą 
notę pokojową do Wil&ona. 

PIsmo mówi. iź jest prawdo podohn,:m. 
2e Wilsonowi fakt ten wiadomym był 
f\rzedtem, za nim wysIał on o.dpuwieJŹ 
Niemcom. Powytszym wynurzeniom "Eve· 
ning New s" ze strony niemieckiej zaprze· 
czają, okrećlając j 1 jako llsikwanie two .. 
rzenia n astroju} jakoby Niemcy wiuny by
ły przedłużania wojny. 

Prawda o Roułers. 
B"' erlin, 17 p&ździernj!r a. 
Telegraf iskrowy z Ly-oDU p od dałlł 

16 ["lllździel'niks, prze.d południem rlonosi, 
iż niemcy łlJ:'zed opu,,~ozeniem miasta Rou .. 
brs w Hcznych miejsc811h je podpalili. 

Jest to nowy dtl\vód, ijł doniesienia 
l) bur~elliu m !ast przGIJ niemc6w 81.\ tylko 
środkiem propag ·,w d r , I!dyłl jeu:eze w tym-

. że dniu o gooz. 4: m. 30 aDl!:ielski kore
spondent wojenny Pel"!.val Phi}ip r s w ra
diotf'legl'llmie z Ca,rn, vst} donosi, że miasto 
Roulers · je~t nienarUBZone. 

Wyj1łzd attache~ na fronł. 
Berlin, 17 października. 
Attatbe ! woiskowi pa.ń@tw neutralnycb 

udają się Jutro na zl\ohtdDi plac boju. 

Bombardowanie miast. 
Berlin, 11 \J3źd;dernika. 
W mieście flandryjskiem Thielt, wsku· 

tek nadzwyczaj ostrego obrzucenia bom .. 
bami, legły w gruzy całe ul C;!. o;az zrzą .. 
dzono znaczne straty pomięl zy l dnością 

cywilną. VI jedtl~jedJł1'YłD domu ~ 
rumowiskami pogrzebaue zasłało 10 beti
gijczyków. 

Ewakuaoja LaGllu. 
Berlin, 17 października. 
MiastO' Laoo, w którem niemey zgro

madz.ili mieszkańców miasta i okolicy., 0-
puszczone zostało przez niemców bez po
djęcia jakich kol wiek burzeń. S-,ustOS1!eC" 
nia w mieście są wyłącznie d2iełem atll-.~ 
lerji francuskiej. Takie podczas odwrotu. 
Laon zostało przez niemców oszc~dz-() ... 
Ani j~den granat niemieclti nle ugodził VI I 
miasto. 

. W,spólne napady. 
Wiedeń, 17 paźdz. 

"Neue Pre-te Presse- pisz:&. Na1ety 
prztp.Hścić, it p9 nadejściu odpf1wledu 
Wilsona do Austrji i Turcji będą mtaty 
miejsce WSPÓlll-= naratdy Niemiec, Ansłro
Węgier i Turcji. 

PO'dczas konferencji będzie ;>O$tano.
wione: jakie stanowisko zajmą paóstw,. 
centralne wobec propoz)'cji ententy. 

Z bra· posłów niemców 
W Wiedniu. 

Wiedeń, 17 pafdz. 
"Sozi;JldemQkt-atisme Korespondemr

donosi, it przedstawiciele wszY$.tidcb partI( 
Iliemieckicb w parlamencie postaoowiil 
w poniedziałek po poło odh..yć zebranłe 
wszystkich posłów Błeatieckłch, _ wobec 
czego wszyscy niemieccy posłowie do !!u
lamentu rzeszy są natychmiast telegratł~ 
me zawezwani. 

Rumuńskie zebranie nara-. 
dowe _ Austrii. 

Wiedeń, 11 października. 
Jak donoszą pisma wie cnro we, fil

muńscy posłowie parlamenta 8UStrj66kiego 
dziś przed poludnirm ukoastytuowali BIt). 
iako rumuóskie zebranie narodowe. 

............ EB ..... t .................... I .................... .. 

Mk. 200 n-fa 5011 8010 12593 13211 
16232 18106 21432 23(,3"6. 

Odpowiedzi od Redakcji. 
Nieznane; poetce, która przysłała nam 

zeszyt swych utworów: 
Poezje Pani są doprawdy w dziejach 

piśmiennictwa polskiego niezwykłe • 
Przykład: 
"Td poszukamy uciechy 
Aż doskoczymy do słońca 
TakI Słońce, głaskać nas będzie 
Będzie się śmiać i swawolić 
B'idzie przyświecać nam wszędzie 
Duszę skrwawioną nam solić". 

Radzimy zaprzestać myśli o tym, te 
"Mi się zdawało,2e wszystko zaćmiewać 
Ja jut potrafię i skruszyć moctycia«. 

natomiast tym pilniej zabrać się do ksią
tki. by nadal nie pisać .chołdłl zamłasł 
.. hołd". 

Łódź, 

Hela Lewit6wna 

Kuba Fuks 
zaślubieni. 

18.X. l~t8. 

~~~~~~I~~'!e:~~~~~~I~~~~~~I~~~~~~ 

ł"J)r,aSZC2" ; 
~LBUIIIY MÓ~ 

_ 5;V""'c.r~ _ 

Ałaszenia drohne. 
, 

ł( pismo tygod., poświęcone sprawom kobiecym ~ 

.~ Wydawczyni i red aktorka Zofja Seidlerow-". ~ 
t( Artykuły treści: nau ~, owej, społecznej. pedagogicznej, Iiterac- ,~ 
~t kiej i t. p., piór pierwszorzędnych. Beletrystyka: Z. Bartkie- {l 
Vt wicz, Z. Bossakówna. Ar. Górsld, J. Jankowski, Z. Rygier.. r'f 
){ Nałkowska. A. Konar, Z. Rabska, Z. Wojnarowska i w. in. ~ 
~ Dodatek gospodarski. MODY, ,. 
~ . przep. kuch .• rady prakt., formy, wzory, Dodatek powieściowy. }9 
~ tmm. lilftR5ZftIDft, nOWY ŚliJlflt 41. ,. 
~ Prenumerata kwartalna Mk. 9.50. : 

.... ~ •••• I •••••••• [ •••• ~~I~ •••• -j 

Resztki Cegielniana 43 pUdw~rzu 

Koncesjonowane biuro 
wynajmu lokali 

POSREDNIK" " . 

(ul. Przejazd N! 8) 
przyjmuje zgłoszenia pp. whiś
ci ci eli nieruchomości, posia
dających lokal!! do v.'yna ęcia, jak 

l ówniet i poszukujących lokali. 
łłłł8ł&łł 

OFIAROWANE 
różne mieszkania: 

4,' 3, 2 i 1 pokojowe z kuchniami, 
polw;e. poiedyńcze umeblowane, 
sklepy pojedyńcz~, lokal na interes, 

w różnych dzielnicach miasta. 

5H 

"Faworyt" ~l 
na sezon jesienny i 

zimowy 
obfity wybór mód, setlc 

na,inowszych modeli. 
Przy pomocy form "Fawo
ryt" osoby uie znające zu
pełnie kroju mogą przy
krawać ubrania, spotrze
bowując jaknajmiej mater
jału, r6wnież znoszone juz 
suknie motna przerabiać, 
zuiytkowując celowo roz-

maH~ resztki. 
Sprzedaje: 

Biur& dzi enników 

1(s,~ "Czytaj", J "Rozwó·· Przejazd 8. 

ul. Pi otrkQ 'ska 93. l 
~========a::;=====~~ 

Al.rqs./or~a M~Ija !\UDic",a przyj
f\.., s:,v ft mUle PiOtrkowska 199 

m.14. 

ueble ro1.ne, pianino, kasę ugmolrwai{' 
lit spl'%edam tanio. Piotrkowski 
189 m. 9. -Niemieckiego b;!r~i ~oM:'-
Gazety Łódzkiej pod "BiUflllist',a." 

Pracowna"a .ka~eluszy dall!sk~ 
Jaruny Gonenskiej" 

Benedykta 18 mieszkania 5 fro-nt I pi~. 
tro, przyjmuje do roboty kapelusze aalll< 
skie dziecinne, mufki i kołnierze flltrzan~ 
po cenach bardzo nIskich. Uwaga: Przyj
muje wszelkie przeróbki. 

Resztł6 1- wat01my (czy &to wełniaua 
, tkana wata) Jak r6wntet 

resztki na damslde, mąskie i dziecinne ubra
nia I okryc1a. Bostany, sz "> w.ioty w~lury. 
jedwabie na bluzki. j(óź.ne wetwane reszt>
ki, cajgi, barchlUlY: i Hanele. Łódź, Wio. 
dzewska .N2 40 m, 10, front, II p. na pra
wo. 
-Antonina K uwalewska zgubiła paszPQ7i: ' 

wydany w Łodzi. • Mam zaszczyt zawiadomić mo ' ą Szanowną Klijentel~, ~e' skład 
mO l rÓ2nych R t.:.S2TEK wełn. i b~wełn. na męskie i damskie 
ubrania i na palta, a takl e trykołazy, chustek i in nych towarów, 
który przez 8 mieslę<')' b ... ł zamknięty, jest z~owu czynny. Ce
gielniana 43, w podw{azu. U.aga; Ce~y st~łe. Dr. S. Lewkowicz PDtrle~DY [~ł~~ie[ 

Apul.ollj a i<zepnil{owsl\a, ul, Sl"eJnia ';)7 I 
zgub Ja ksląteczkę legitymacyjną na ~ 

chleb, d la 2 osób. 

Fel1cj a ~up,a ut. W aze ,. s"a ! 0\:1 zgu::>iia ' 
ksląłerzkę legitymacyjną ilIl chleb, dla ' 

manau[ly[i~l~ : 
::: : 

QeQa·kto.r 1 wydawca Jan Urodel(, . 

1) Pr.Ogram pogadanek historvcz nvch, 
2) Program ge nfii dla cztefood

działowej szkoły ludowej 
nabyć można wadministr. "G. Ł-

choroby skórne i weneryczne 
KOII'I:stantynows&!.:lI ](llJ2. 

Przyjmuje: 

Panów II Panie 
od 9-1 i 6-8. od godz. 5-G. - -

8 osób. 

do roznoszenia gazet I sDlłCY_ lliel;;z.. ek, u~. V"'l,, :.ewskh M 30 ' 
zgu,hił ksiąteczkę legitymacyjną na . 

Wiadomość w adm -O. L" ~c!l,;.le_br:' ~dł~a~6o.:-0s;.;Ó.;;,;b.~~_~-:-! ___ • " Jdn M,cb.~ak." ,-gubił paszport Illiem.eCit ' 

tancJa . .. .. er.",.... rZY1mę . .. . '!:S~-~.-~d!""a-----'~""!'a----f>-'"!I--I za ~.~ 7Q.lOoI. ot wydan v w Łodzl! 
. ._ . jl!,u ... e 2 panienki ll8. stan- JadWIga uraw Ul. JuJ)usza NI. Id zgubiła , 

C) e, ul. f:ilenkiewlcza 25 m. 5, tutę wp.~I~~ __ _ 

-

... 


